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Kołchoźnicy radzieccy przybyli na Dolny Slgsk

Witamy Was serdecznie na ziemi,
wyzwolonej ofiara) Krwią Waszych braci
Żywiołowa manifestacja przyjaźni

polsko - radzieckiej w Wiszni Małej

Wystawa rolnicza, otwarta w Lublinie z okazji uroczystości 
dożynkowych, wzbudziła wielkie zainteresowanie chłopów z ca­
łej Polski. Oto rozpylacz ogrodniczy, produkcji krajowej, przy 
którym gromadzą się tłumy ciekawych. Fot. „Film Polski".

Wczoraj w godzinach wieczornych przybyła na 
teren naszego województwa delegacja kołchoźników ra­
dzieckich.

Upragnionych i miłych go­
ści powitali na przedpolu 
Wrocławia w miejscowości Wi 
sznia Mała licznie zebrani 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych, robotnicy PGR-ów( 
mało i średniorolni chłopi gm. 
Wisznia, oraz przedstawiciele 
Komitetu Wojewódzkiego PŻ 
PR, Prezydium WRN, Woje- 
jewódzkiego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL, Okręgowej Ra­
dy Związków Zawodowych, Za 
rządu Wojewódzkiego ZSCh., 
Związku Zawodowego Robotni­
ków Rolnych, ZMP, Ligi Ko­
biet i innych organizacji spo­
łecznych.

Żywiołowa manifestacja, któ 
rą chłopi Wiszni Małej zgoto­
wali delegacji kołchoźników, 
jest wyrazem uczuć, które dla 
bohaterskiego narodu radziec­
kiego, budowniczego nowego 
życia, ostoji pokoju na świecie 
i wyzwoliciela narodu polskie­
go — żywią chłopi pracujący 
Dolnego Śląska.

W imieniu zebranych miesz­
kańców gm. Wisznia Mała go­
ści radzieckich przywitał prze­
wodniczący . spółdzielni produk 
cyjnej w Ligocie Pięknej, ob. 
Bator. Przemówienie jego prze 
rywane było niemilknącymi o- 
krzykami na cześć Związku 
Radzieckiego, Partii Bolszewic 
kiej, Wodza międzynarodowej 
klasy robotniczej i chłopów pra 
cujących Józefa Stalina, oraz 
przewodniczącego Komitetu 
Centralnego PZPR Bolesława 
Bieruta.

— Sta-lin, Bie-rut, Sta-lin,

Bie-rut — skandowały tysiącz 
ne tłumy najdroższe polskim 
masom pracującym i ludziom 
radzieckim imiona Stalina i 
Bieruta.

—  50 proc. gospodarstw na­
szej gminy weszło już na tory 
spółdzielczości produkcyjnej — 
oświadczył z dumą ob.-Bator. 
— Na terenie naszego woje­
wództwa pracuje już 250 spół 
dzielni produkcyjnych, a nowe 
powstają w ogniu walki klaso- 
sowej. Wy nam, nasi drodzy 
goście, pomożecie kroczyć naj­
właściwszą drogą, umożliwicie 
nam korzystanie z wielkiej 
skarbnicy waszych doświad­
czeń. Witamy Was całym ser­
cem, witamy chlebem i solą, 
witamy, jak braci najukochań-

W imieniu delegacji radziec­
kiej przemówił jej przewodni­
czący Sergiejew, starszy agro­
nom rejonowy, bohater pracy 
socjalistycznej, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej.

— Przynosimy wam brater­
skie pozdrowienia od 200-mi- 
lionowego narodu radzieckiego, 
walczącego w pierwszym szere­
gu światowego frontu bojowni­
ków pokoju. Przynosimy wam 
płomienne pozdrowienia od ro­
botników radzieckich, którzy 
już w całej pełni odbudowali 
zniszczone przez faszystów fa­
bryki i rozpoczęli obecnie gi­
gantyczne budowle stalinow­
skie. Przynosimy wam pozdro­
wienia od kołchoźników, którzy 
w produkcji zbóż i chleba prze­
kroczyli nakreślone plany.

Przyjechaliśmy do was, ażeby 
po bratersku pomóc w waszej 
walce i pracy. Jesteśmy peł­
ni podziwu dla osiągnięć pol­
skich . robotników i chłopów, o 
których przekonaliśmy się, 
zwiedziwszy fabryki i spół­
dzielnie produkcyjne wojewódz 
twa poznańskiego.

W imieniu kobiet, młodzieży 
ł dzieci radzieckich przemówiła 
Maria Biełoszapkowa, profesor 
Instytutu Moskiewskiego, któ­
rej wspaniały awans społeczny 
i piękną drogę życiową od po­
gardzanej niańki obszarni- 
czych dzieci do stanowiska pro 
fesora umożliwiła władza ra­
dziecka.

— Witamy was serdecznie 
na ziemi, wyzwolonej ofiarną 
krwią Waszych braci, którzy 
odnieśli największe w historii 
zwycięstwo nad faszyzmem — 
powiedział przewodniczący Pre 
zydium WRN, Józef Szłap- 
czyński. — Pragniemy gorąco, 
ażebyście wasz pobyt trakto­
wali jako Jeszcze jedno ogniwo 
zacieśniającej się coraz bar­
dziej przyjaźni między koł­
choźnikami radzieckimi i pol­
skimi chłopami pracującymi. _

Wszystkim przemówieniom 
towarzyszył nieopisany entu­
zjazm zebranych tłumów. Na 
wzruszonych serdecznym przy­
jęciem kołchoźników radziec­
kich, mężczyzn i kobiet (boha­
terów pracy socjalistycznej, 
których piersi zdobią najza- 
szczytniejsze odznaczenia, po­
sypał się deszcz kwiatów. Sym­
boliczny bochen chleba, prze­
kazany delegacji, wyrażał naj­
szczersze uczucia chłopów pra­
cujących gminy Wisznia Mała, 
którym przypadł zaszczyt wi­
tania przedstawicieli kołchoź­
ników radzieckich na ziemi 
dolnośląskiej. J. D—k.

Przy ul. Jagiellońskiej w War sza wie buduje się nowe, piękne 
kino, obliczone na 1.200 miejsc. Będzie ono oddane do użytku 
jeszcze w tym roku. Fot. „Film Polski".

Potężne uderzenia 
zadaje armia ludowa

interwentom amerykańskim
PEKIN (PA?) — Komuni­

kat dowództwa naczelnego ar­
mii ludowej podaje, że na po­
łudnie od Pohangu nieprzyja­

ciel, który pońiosł duże straty 
w wyniku potężnych uderzeń 
jednostek armii ludowej i zmu 
szony był wycofać się na po­
łudnie, po otrzymanit1 oosił-

Przykład godny naśladowania

Pracą pomaga młodzież
ofiarom agresji USA w Korei

WROCŁAW — Na zebraniu 
wyborczym Zarządu Szkolne­
go ZMP młodzież Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Prze­
mysłu Elektrotechnicznego po 
wzięła następującą rezolucję: 

1. Solidaryzując się z mło-

Naród radziecki wita z entuzjazmem
uchwały Rady Ministrów ZSRR

obudowie potężnych obiektów  
epoki stalinowskiej

MOSKWA (PAP) — Uchwa 
iy rządu radzieckiego o bu­
dowie dwóch potężnych elek­
trowni wodnych na Wołdze 
oraz Kanału Turkmeńskiego, 
zostały powitane przez całe 
społeczeństwo radzieckie z 
uczuciem głębokiego zadowo­
lenia i dumy ze swej ojczy­
zny socjalistycznej.

Wszystkie dzienniki publi­
kują w dalszym ciągu arty­
kuły wybitnych uczonych, in­
żynierów ł działaczy gospo­
darczych poświęcone tym po 
tężnym budowom okresu po­
wojennego. M. in. dziennik 
„Prawda" zamieścił artykuł 
zastępcy Inżyniera naczelne­
go „Hydroprojektu" inżyniera 
Russo, który stwierdza, że gi 
gantyczne budowle na Woł­
dze stanowią nowy etap w roz 
Woju energetyki. Wołga za­
pewnia olbrzymią ilość taniej 
energii elektrycznej. Na prze­
strzeni od Kalinina do Stalin 
gradu można będzie uzyskać 
rocznie na Wołdze 32 miliard, 
kw/godz. energii elektrycznej. 
Inżynier Russo podkreśla na­
stępnie, że zbudowanie gigan 
tycznej zapory wodnej na Woł 
dze, w pobliżu Kujbyszewa, 
na gruncie nie skalistym na­
stręcza poważne trudności. Ra 
dziecka hydrotechnika posia­
da jednak wystarczające do­

świadczenie w budownictwie 
skomplikowanych urządzeń 
hydrotechnicznych, które po­
mogą w przezwyciężeniu 
wszelkich trudności związa­
nych z bud,ową kujbyszewskie 
go węzła hydroenergetyczne- 
go.

Inż. Russo pisze w zakoń­
czeniu, że właściwe prace nad 
budową nowych obiektów hy 
drotechnicznych rozpoczną się 
w roku 1951. Obecnie trwają 
prace przygotowawcze — bu­

dowa dróg dojazdowych, bocz 
nic kolejowych, osiedli robot­
niczych, składów, warsztatów 
mechanicznych itd.

Na łamach dziennika ,Kra- 
snaja Zwiezda" wiceminisetr 
rolnictwa ZSRR — Łucenko 
pisząc o przeobrażeniu pusty­
ni Kara-Kum stwierdza, że 
już 25 lat temu, uczeni ra­
dzieccy przeprowadzali na 
tych terenach prace badaw­
cze. Osiągnięto już poważne 
sukcesy, wydzierając pustyni

wny Kanał Turkmeński przy­
czyni się do intensywnego roz 
woju rolnictwa Turkmenii, 
jak również do zwiększenia 
produkcji przemysłowej.

Ponad pół miliona analfabetów
uzyska podstawowq wiedzę 

na kursach jesienno-zim ow ych
WARSZAWA ' (PAP). W 

Warszawie odbyło się pod 
przewodnictwem Pełnomocnika 
Rządu do Walki z Analfabetyz 
mem — min. Stefana Matu­
szewskiego posiedzenie Głów­
nej Komisji Społecznej do Wal 
ki z Analfabetyzmem, poświę­
cone omówieniu planu kam­
panii zwalczania analfabetyz­
mu w okresie jesienno-zimo­
wym 1950/51 r.

■ Manilla. Na wyspie Cami- 
guin wybuchł wulkan. Na sku­
tek wybuchu Eginęł® ponad. 60 
osób.

Przedstawiając ten plan, za 
stępca Pełnomocnika Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem 
— dr. T. Pasierbiński podkre­
ślił, że w okresie jesienno-zi­
mowym zorganizowanych bę­
dzie 34.800 kursów i zespołów 
początkowego nauczania dla 
522.000 osób. Łącznie z kursa­
mi i zespołami z kampanii wio 
senno - letniej, które nie za­
kończyły jeszcze nauki, w kam 
panii jesienno - zimowej czyn­
nych będzie 41.125 kursów i 
zespołów, na których uczyć się 
będzie pojad 603.800 analfa­
betów,

dzieżą walczącej Korei zobo­
wiązujemy się odpracować w 
ciągu dwu miesięcy 4.000 ro- 
boczogodzin, a uzyskane w 
;en sposób pieniądze przezna­
czamy na zakup karetki sa­
nitarnej dla ofiar amerykań­
skiej interwencji w Korei.

2. W celu przyśpieszenia 
realizacji Planu 6-letniego zo­
bowiązujemy się podnieść dy­
scyplinę pracy i walczyć z bu 
melanctwem tak w szkole jak 
i w zakładzie pracy.

3. Zobowiązujemy się pod­
nieść naszą organizację na 
jak najwyżsży poziom w celu 
pogłębienia naszej świadomo­
ści politycznej.

4. Solidaryzując się z ca­
łym- walczącym bohatersko o 
wolność i wyzwolenie społecz 
ne narodem koreańskim po­
tępiamy zbrojną interwencję 
amerykańskich imperialistów.

M̂ mfgśtacja
w Radogoszczu
ŁÓDŹ (PAP) — 17 bm. na

terenie b. hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego w Ra­
dogoszczu odbyła się manife­
stacja członków Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, członków Związku In 
walidów Wojennych RP ora: 
przedstawicieli całego społe­
czeństwa łódzkiego pod ha­
słem: „Walczymy o trwały po 
kój“!

Ponad 6 tys. ludzi oddało 
hołd pamięci około 2 tysięcy 
więzionych w tym obozie Po 
laków, których okupant be­
stialsko wymordował w przed 
dzień wyzwolenia miasta.

H Londyn. Fregata francuska 
najechała na minę magnetyczną 
i zatonęła w połowie dropi mie­
dzy Brest a St. Malo. Na po­
kładzie znajdowało się 75 człon 
ków załogi. Uratowano 43 oso­
by.

■ Londyn. Izba Gmin uchwa 
łiłą ustawę o przedłużeniu służ­
by wojskowej w Anglii z 18 mie 
sięcy do 2 lat.

ków podejmuje kontrataki 
przy poparciu lotnictwa.

W ciągu kilku ostatnich dni 
w walkach na tym odcinku
frontu zginęło lub odniosło ra 
ny ponad 3.500 żołnierzy i ofi 
cerów nieprzyjacielskich. Prze 
szło tysiąc dostało się do nie­
woli.

Jednostki armii ludowej 
wzięły znaczną zdobycz m. in. 
3 działa samobieżne, 5 czoł­
gów, 8 dział rakietowych, 4 
działa przeciwpancerne, 5 
dział przeciwlotniczych, po­
nad 80 karabinów maszyno­
wych, przeszło 400 karabinów 
ręcznych oraz wiele pocisków 
różnego kalibru, radiostacji po 
lowych itd.

W walkach w, tym rejonie 
jednostki armii ludowej ze­
strzeliły 7 samolotów amery­
kańskich oraz zdobyły na lot 
nisku na południe od Pohan- 
gu 2 pościgowce amerykań­
skie, które usiłowały wzbić 
się w powietrze. Lotnicy zo­
stali- wzięci do niewoli.

18 września ponad 50 sa­
molotów amerykańskich, ko­
rzystając z pochmurnej pogo­
dy, w ciągu trzech blisko go­
dzin bombardowało i ostrzeli­
wało śródmieście oraz inne 
dzielnice Phenianu. Zburzono 
i spalono wiele domów mie­
szkalnych, szpitali, szkół i in­
nych instytucji kulturalno - 
oświatowych. Straty wśród 
ludności oywjlnej są znaczne. 
Zginęło wiele chorych, znaj­
dujących się w szpitalach 
oraz lekarzy i pielęgniarek. _

PEKIN (PAP) — Jednostki 
armii ludowej, działające na 
wybrzeżu południowym, w dal

ki z wojskami amerykański­
mi. Resztki rozgromionej 25 
dywizji amerykańskiej, bez 
przerwy narażone na silna 
uderzenia nacierających od­
działów armii ludowej, podej 
mu ją zaciekłe kontrataki 
wspierane przez lotnictwo i 
jednostki zmotoryzowane. 
Działające w tym rejonie od­
działy armii ludowej odpiera­
jąc kontrataki zadają nieprzy­
jacielowi dotkliwe straty. In­
ne oddziały armii ludowej, 
operujące na wybrzeżu połud 
niowym ściśle współdziałając 
z jednostkami marynarki wo­
jennej kontynuują walki w 
celu zlikwidowania rozgro­
mionych wojsk lisynmanow-

4,5 kg  w e łn y
od jednej owcy
GDAŃSK (PAP) — Hodo­

wla owiec w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych woj. 
gdańskiego, jaką zapoczątko­
wano przed 5-ciu laty. przy 
stanie kilkudziesięciu sztuk, 
daje b. dobre wyniki. Obecr 
nie PGR okręgu gdańskiego 
posiadają 8 dużych owczarni 
liczących w sumie kilka ty­
sięcy sztuk rasowych owiec, 
głównie merynosów. Stan ich 
obecny w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zwiększył się 
o 1.000 sztuk.

Jedna z owczarni PGR ho­
duje owce rasy krajowej, 
skrzyżowane z owcami rasy 
„Texela“ importowanymi z 
Francji. Owce te odznaczają 
się dużą wydajnością wełny.

W tym roku przeciętnie od 
każdej owcy uzyskano po 4,5 
kg wełny. ___________  ’

Pom nik S le ła n a  Jaracza  
s ta n ą ł  n a  P o w ą z k a c h

WARSZAWA (PAP) W pią 
tą rocznicę śmierci Stefana 
Jaracza społeczeństwo pol­
skie złożyło hołd pamięci wiel 
kiego artysty i bojownika o 
postęp, wznosząc mu pomnik 
w kwaterze zasłużonych na 
cmentarzu powązkowskim.

Uroczystość odsłonięcia po­
mnika zgromadziła nad gro­
bem wielkiego artysty delega­
cje wszystkich teatrów pol­
skich; reżyserów, aktorów, pra 
cowników technicznych, mło­
dzież ze szkół teatralnych oraz 
licznych przedstawicieli społe­
czeństwa.

Na uroczystość przybyli 
również: wicemin. Kultury i
Sztuki W. Sokorski, przewo­
dniczący SRN. J. Albrecht, 
przedstawiciele partii i stron­
nictw politycznych, CRZZ, Zw.

Zaw. Pracowników Sztuki i 
Kultury i inni.

Hołd artyście złożył prze­
wodniczący SRN pos. J. Al­
brecht: „Tego wielkiego arty­
stę zna i pamięta klasa robo­
tnicza Warszawy — powie­
dział on. Znała ona i pamięta 
jego teatr na Powiślu, który 
dziś odbudowany otrzyma je­
go imię. Ma też swą głęboką 
wymowę fakt, że dziś, kied/ 
odbudowujemy wysiłkiem kla­
sy robotniczej naszą zniszczo­
ną przez faszyzm stolicę, gdy 
weszliśmy w pierwszy rok Pla 
nu 6-letniego, gdy budujemy 
nową socjalistyczną stolicę, w 
miejscu gdzie spoczywają zwło 
ki wielkiego artysty, tak bar­
dzo swym życiem związaneg* 
z Warszawą i jej ludem pra­
cującym, staje pomnik Stefa* 
na Jaracza.”



Aktywistki wiejskie postanowiły:

Pracą będziemy utrwalać pokój 
i budować socjalizm

WROCŁAW. W drugim dniu 
[tóirad wojewódzkiej narady 
aktywu kobiecego uczestniczki 
narady zwiedziły w kilku gru- 
ipach dolnośląskie spółdzielnie 
produkcyjne.

W godzinach popołudnio-* 
wych, po przybyciu do Wrocła 
wia, na sali obrad wywiązała 
eię ożywiona dyskusja na te­
mat wrażeń ze zwiedzanych 
spółdzielń produkcyjnych.

Wchodziły na mównicę ko­
biety w chustach, wyrażając 
swe spostrzeżenia w prostych, 

Mecz mocnych słowach. Wiele 
i kobiet mówiło o niewolni­

czych warunkach życia kobie­
ty na małym gospodarstwie 
indywidualnym. Mówiono, jak 
to kobiety nie mają tam czasu 
ani na należyte roztoczenie o- 
ipieki nad dzieckiem, ani na 
pogłębianie swych wiadomości 
Porównywano, jak inaczej, o 
wiele lepiej żyją kobiety wiej­
skie w Związku Radzieckim i

zaczynają żyć w rozwijających 
się w Polsce coraz bardziej 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Spółdzielnie te, jak mówiły 
dyskutantki, powstają w ogniu 
ostrej walki klasowej. Wróg— 
kułak siedzący na wsi pod 
najróżniejszymi postaciami, 
nie przebiera w środkach, 
zdążających do opóźnienia so­
cjalistycznej przebudowy wsi.

Kobiety mówiły o oporach, 
które musiały pokonywać i w 
samych sobie i wśród swych 
mężów. Wiele dyskutantek pod 
kreślało konieczność dalszej, 
wzmożonej pracy uświadamia­
jącej wśród kobiet wiejskich 
i aktywniejszego udziału ko­
biet na wszystkich odcinkach

Klkugodzinną dyskusję pod­
sumowała ob. Nowicka z Wydz 
Kobiecego KC PZPR. Ob. No­
wicka ze szczególnym naci­
skiem mówiła, że nie można 
budować w Polsce podstaw so-

Pod hasłem
„Naród z żołnierzem -  żołnierz z narodem”

W ojewódzki Zarząd LPZ przystępuje do pracy
WROCŁAW. — W dniu 22 

i 23 lipca br. na Krajowym 
Zjeździe w Warszawie doko­
nało się połączenie trzech or­
ganizacji: Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza, Towarzystwa 
Przyjaciół ORMO i Polskiego 
Towarzystwa Krótkofalow­
ców — w jedną organizację: 
Ligę Przyjaciół Żołnierza. 
Obecnie konstytuują się zarzą 
dy wojewódzkie LPŻ.

W dniu 17 bm. w sali LPŻ 
przy ul. Stawowej 13 we Wro 
cławiu odbyło się zebranie 
konstytucyjne wrocławskiego 
Wojewódzkiego Zarządu LPŻ. 
Zostały na nim wybrane wo­
jewódzkie władze zjednoczo­
nej organizacji.

Referat zasadniczy wygłosił 
ob. Wodzyński, przedstawiciel 
Zarządu Głównego LPŻ.

Po referacie wybrano woje­
wódzki zarząd LPŻ w nastę­
pującym- składzie: -ob.ob. Kar 
roi Węgier — prezes, Ignacy 
Malczewski i Marian Włodar­
ski — wiceprzewodniczący, J. 
Wieczorek — sekretarz, J. So- 
'iarski — skarbnik oraz 16 
członków. Dalsze obrady po­
święcone były wytyczeniu pla 
nu pracy dla dolnośląskiej or 
ganizacji LPŻ.

W najbliższym czasie Za­
rząd Wojewódzki przystąpi do 
popularyzacji zadań LPŻ. Pra 
cując pod hasłem: Naród z 
żołnierzem, żołnierz z naro­
dem", LPŻ dążyć będzie do 
zbliżenia narodu i wojska, do 
•wzajemnego zbliżenia ludzi 
pracy i ich armii. Zadania 
ewe Liga będzie realizowała

pod kierownictwem PZPR, 
przy współudziale ZwiązKów 
Zawodowych, ZSH i ZMP.

Liga będzie dążyć do orga­
nizowania przy każdym za­
kładzie pracy, w  każdej wsi, 
przy każdej szkole — kół 
LPŻ. Organizować się będzie 
kursy wyszkolenia samocho­
dowego i motocyklowego (Wał 
brzych, Dzierżoniów. Wołów, 
Ząbkowice) i kursy radiotech 
niczne. Kursy te przygotowy­
wać będą fachowców, którzy 
staną do realizacji Planu Sze­
ścioletniego i obrony pokoju.

CZ. Z.)

cjalizmu, że nie można mówić 
o realizacji Planu Sześciolet­
niego, bez udziału kobiet.

Na zakończenie obrad, ze­
brane na naradzie aktywistki 
wiejskie uchwaliły rezolucję, 
w której między innymi posta 
no wiły:

—„Będziemy — mówią akty 
wistki w rezolucji — wykry­
wać bogaczy wiejskich, usiłu­
jących zagarnąć dla siebie kre 
dyty, bądź towary, przezna­
czone. dla mało i średnio rol­
nych chłopów.

Będziemy demaskować spe­
kulantów, oszukujących wieś 
w określaniu procentów tłu­
szczu w mleku, gatunku i wa­
gi dostarczanych produktów.

Zwiększymy udział .kobiet w  
pracach nad podniesieniem 
produkcji rolnej, poprzez ma­
sowe ; szkolenie i samokształ­
cenie “członkiń Kół Gospodyń, 
w grupach producentów i cho- 
dowców.

Szeroko poniesiemy w masy 
kobiet wiejskich prawdę o Pla 
nie Sześcioletnim, istotę ogól­
noludzkiej walki o pokój, pro­
wadzonej pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radzieckie­
go. Szeroko poniesiemy w ma­
sy kobiet wiejskich prawdę o 
wspaniałych doświadczeniach 
budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR, o bohaterstwie ko­
biet radzieckich, o pomocy, u- 
dzielanej przez ZSRR naszemu 
krajowi.

ściśle powiążemy pracę gmin 
nych Rad Kobiecych z pracą 
organizacyjną Związku Samo­
pomocy Chłopskiej — tak, a- 
byśmy mogły wytrwałą naszą 
pracą, ożywioną uczuciem go­
rących serc przyczynić się do 
budownictwa socjalizmu i u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie.

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki".

(Jur)

100 nowoczesnych POT
w końcu Planu 6 -letniego

WARSZAWA (PAP). — Ze 
branyna _og-óhu>krajowej narą 
dzie w Warszawie aktyw “pra­
cowniczy PDT przeanalizował 
krytycznie dotychczasową dzia 
łalność poszczególnych domów 
towarowych w dziedzinie zao­
patrzenia ludności pracującej.

Głównym tematem obrad 
było omówienie zadań, stoją­

cych przed PDT w Planie 6-le 
tpim.

Sieć domów towarowych 
wzrośnie w końcu Planu 6-let 
niego o 23 nowe placówki i o- 
siąg-nie liczbę ponad 100. Obro 
ty w niektórych artykułach, 
jak konfekcja, pięble, szkło 
i  ceramika wzrosną kilkakrot 
nie w porównaniu z 1949 r.

W szechnica R adiow a  
o g ła s z a  k o n k u r s

Pragnąc poznać wypowiedzi 
samych słuchaczów Wszechni 
ca Radiowa ogłasza konkurs 
na tematy:

Agresywne plany USA
wobec Chin

Męfne wywody Achesona
PEKIN (PAP). Omawiając 

ostatnie przemówienie radiowe 
sekretarza stanu USA Acheso 
na, Agencja Nowych Chin 
stwierdza, że przemówienie to 
ujawniło raz jeszcze agresyw­
ne plany rządu Stanów Zje­
dnoczonych w stosunku do 
Chin i Azji.

Mówiąc 'o tzw. „problemie" 
wyspy Taiwan, o problemie, 
który nie istniał dopóki prez. 
Truman nie rozkazał VII flo­
cie amerykańskiej udać się na 
■wody Taiwanu w celu dokona­
nia bezpośredniej agresji zbrój 
Bej, Acheson usiłował zrzucić 
ze Stanów Zjednoczonych winę 
za ten akt agresji.

Sprawa „losu“ tej wyspy — 
powiedział Acheson — powin­
na być rozstrzygnięta drogą 
[pokojowych rokowań a nie za 
Jłpmocą siły.

J ednakże Acheson nie mógł 
ukryć, że to „pokojowe" ure­
gulowania jest tylko fałszem 
mającym na celu zamaskowa­
nie stałej okupacji wyspy 
przez wojska amerykańskie.

Jeszcze bardziej oburzające 
— pisze agencja — jest uda­
wanie przez Achesona „przy­
jaciela" Chin. Udawał on, że 
nie rozumie dlaczego „Pekin 
ma się kłócić z wolnymi na­
rodami całego świata, będący­
mi jego wypróbowanymi przy 
jaciółmi, a nie wystąpić prze­
ciwko imperializmowi, którego 
źródłem je3t Związek R^dziec-

Acheson nie potrafił wytło- 
maczyć, dlaczego Stany Zje­
dnoczone, które są jednym z 
tzw. „wolnych narodów" i któ 
re zawsze były rzekomo „przy 
jacielem" Chin wysłały swą 
flotę na wody chińskie w celu 
„zabezpieczenia neutralności" 
wyspy, należącej do Chin. Dla 
tego właśnie Acheson wymy­
ślił to co nazywa „imperializ­
mem,_ którego źródłem jest Zw. 
Radziecki" w nadziei wykorzy 
stania tego kłamstwa typu hi 
tlerowskiego, by ukryć swe 
własne bankructwo polityczne.

1. Co mi daje Wszechnica 
Radiowa?
- 2. Opis pracy koła dysku­

syjnego Wszechnicy Radio-

Za najlepiej uzasadnione 
prace na jeden z powyższych 
tematów nie przekraczające 3 
stron pisma maszynowego, 
przeznaczono nagrody: I —
15.000.— zł, dwie II po 10.000 
i  cztery III po 5.000 zł, a nad­
to 20 wyróżnień w postaci 
wartościowych książek.

W konkursie mogą brać 
udział zarówno słuchacze i 
absolwenci Wszechnicy Radio 
wej, jak i opiekunowie oraz 
kierownicy kół dyskusyjnych. 
Tematy mogą być opracowa­
ne zespołowo lub indywidual-

Termin nadsyłania prac do 
komisji konkursowej Wszech­
nicy Radiowej, Warszawa, ul. 
Noskowskiego 20. upływa 15 
października. Wszystkie prace 
mają być podpisane wyraźnie 
imieniem i nazwiskiem oraz 
zawierać datę urodzenia auto­
ra, jego dokładny adres, wy­
kształcenie, zawód, miejsce 
pracy i  zajmowane stanowi-

■ Paryż. Rząd francuski za­
mierza w ciągu przyszłego roku 
skierować do Indochin dodatko 
wo 10 tys. żołnierzy i oficerów.

■ Rangun. Dotychczas już 
około 2 miliony Burmańczyków 
podpisało Apel Sztokholmski.

Ilia Erenburg

O strzeżenie
simy się. jak najszybciej if- 
zbroić, aby odeprzeć groźbę 
czerwonego Wschodu. Niemcy 
— awangarda cywilizacji euro­
pejskiej, — gotowe są odeprzeć 
napad“.

SŁOWA GOEBBELSA
POWTARZAJĄ OBECNIE 

rozmaici premierzy rozmaitych 
krajów, starając się_ usprawie­
dliwić wzrost zbrojeń, zwiększę
manewry wojenne.

Oczywiście, mówią oni w y­
łącznie o obronie. Ale czyż o 
czymkolwiek innym mówili 
Goebbels, Goering, „fuehrer"? 
Goebbels zapewniał, że Niemcy 
hitlerowskie „pragną gorąco 
pokoju i mają jedynie na wzglę 
dzie własne bezpieczeństwo". 
Początkowo straszył „czerwo­
nym niebezpieczeństwem", „a- 
zjatycką ekspansją", „komuni­
styczną pożogą" swych współ­
ziomków, później zaś mieszkań 
ców zaanektowanych krajów. — 
Czyż nie tym samym zajmują 
się obecnie p. Truman oraz je­
go europejscy szeryfowie?

Hitlerowcy zapewniali, że par 
tie komunistyczne szeregu kra­
jów stanowią groźbę dla poko­
ju. W książce „Przyszłość Nie­
miec" Goebbels pisał: „Partie 
komunistyczne — to rosyjska 
„Legia Cudzoziemska". Obec­
nie p. Acheson zapewnia przy 
wtórze p. Mocha i niektórych 
labourzystów, jakoby komuni­
ści we Francji i we Włoszech 
byli zagrażającą pokojowi „pią­
tą kolumną".

Czego spodziewał się obłąka­
ny kapral, mianujacy się fuehre 
rem, kiedy od słów przeszedł 
do czynów? Codziennie składa­
no mu raport o wyższości nie­
mieckiej techniki, o nowych me 
todach masowego mordowania 
ludzi, o tzw. „tajnej broni". Za­
pomniał, że oprócz wynalazków 
istnieją jeszcze ludzie i że wy­
nik wojny zależy nie od bomby, 
lecz od człowieka.

Czy nie najwyższy czas o tym 
przypomnieć szaleńcom, którzy 
z uśmieszkiem obliczają zapas 
bomb atomowych. — a po prze­
czytaniu kolejnego raiportu o 
tzw. „tajnej broni" czują się 
jak zwycięzcy? Czy nie najwyż 
szy czas, aby szaleńcy ci przy­
pomnieli sobie, że wvprawa 
fuehrera na daleki Stalingrad 
zakończyła się procesem w No­
rymberdze?

Mówiąc o „obronie Europy", 
o „skarbach cywilizacji zacho­
dniej". Hitler kłamał, starając 
się obłudnymi słowami zama­
skować swój plan zagarnięcia 
świata. Hitler nienawidził wszel 
kiej cywilizacji zarówno ..wscho 
dniej", jak i „zachodniej", za­
równo „południowej" jak i ..pół 
nocnej". Z lekkim sercem oddał 
Europę na pastwę ognia i mie­
cza. Wiemy, że na krótki czas 
udało mu sie oszukać pewna 
liczbę Niemców.

Ludzie, powtarzający obecnie 
kłamliwe i obłudne przemó­
wienia Hitlera.
PRAGNĄ OSZUKAĆ LUDZI 

WE WSZYSTKICH KRAJACH.
we wszystkich częściach świa­
ta. Jest to nie tylko zbrodnicze, 
jest to głupie, bowiem zbyt 
krótki przeciąg czasu dzieii*we- 
zwania panów Churchilla, Rey- 
naud, Johnsona — od wezwań 
Hitlera, Goeringa, Goebbelsa. 
Trudno się spodziewać, aby kto 
kolwiek uwierzył w miłość do 
ludzi ze strony gen. Mac Ar­
thura, w humanitarne walory 
bomby atomowe] i w szlachet­
ność zadżumionych pcheł, powo 
lanych do ochrony „skarbów 
cywilizacji zachodniej".

Nie można dwukrotnie ogla- 
dać wodewilu, którego fabuła 
oparta jest na nieporozumie­
niach i przebieraniu się.

Bez względu na nazwę, jaką 
gazety amerykańskie obdarzają 
ludzi, trudniących sie mordo­
waniem mężczyzn, kobiet i dzie 
ci w Korei, nikt nie będzie ży­
wił wątpliwości ani co do natu­
ry morderców, ani co do iclr 
zamiarów.

Mogę z łatwością przypuścić, 
że tuzin kolegów Rene Letes- 
sonne‘a z gazety „Legia" zapisał 
się do szeregów band, mianują­
cych się bluźnierczo wojskami 
Narodów Zjednoczonych.. Ale 
fakt, że w Korei przebywa 
garstka awanturników z kra­
jów europejskich, byłych współ 
pracowników Hitlera lub też 
po prostu amatorów maruder- 
stwa, nie zmienia charakteru na 
jazdu amerykańskiego. Podob­
nie jak udział „Legii Francu­
skiej", oddziałów „Wallonia", 
„Wikingów" oraz dywizji wło­
skich, węgierskich i rumuń­
skich nie zmienił charakteru 
najazdu niemieckiego na ZSRR.

Nie wiem, czy zdolni są to 
zrozumieć dyplomaci, mini­
strowie, generałowie amerykań­
scy — zbyt są pochłonięci nie­
bezpieczną i niegodziwa r gra, 
nie mają czasu zastanawiać sie 
nad lekcjami z niedawnej prze­
szłości. Ale jestem przekonany, 
że mogą to zrozumieć wszyscy 
uczciwi ludzie Ameryki.

Hitler przemawiał szczegól­
nie często i ze szczególnie ma­
niackim uoorem w okresie woi- 
nv hiszpańskiej. Wojna ta była 
dla niego próba generalna Il-ei 
wojny światowej. Jedni słuchali 
go z zachwytem, inni z przera­
żeniem, leszcze inni z 'ironicz­
nym uśmiechem. Nikt jednak 
nie usiłował wówczas po­
wściągnąć obłąkanego kanra- 
la._ Obecnie toczy się wojna, 
która w pojęciu pewnych obłą­
kańców zza oceanu ma sie stsć 
próbą IH-ej wojny światowej.

Od parnego początku wniny 
koreańskiej p. Truman i jego 
europejscy szeryfowie wygła­
szają bezustannie przemówienia.

Pod powyższym tytułem ukazał 
się na łamach moskiewskiej „Pra­
wdy" artykuł Ilji Erenburga.

•

P odczas pobytu w Belgii 
otrzymałem cenny podaru­
nek: odbitkę korektorska 

gazety „Legia" z datą 16 wrze­
śnia 1942 r. U góry na pierw­
szej stronie nadruk: „Wydanie 
specjalne" oraz olbrzymi na­
główek: „Stalingrad padł. Po 
wielotygodniowej zażartej wal­
ce wojska europejskie przełama 
ły zaciekły opór wojsk radziec­
kich i w dniu dzisiejszym wzię 
ły szturmem jeden z ostatnich 
punktów oparcia rosyjskiej o-

W tym „specjalnym wydaniu" 
niejaki Rene Letessonne pisał: 
„Stalingrad padł. Już od wczo­
raj rano oczekiwaliśmy upadku 
tego ważnego punktu węzłowe­
go obrany radzieckiej. Nasz ko 
respondent specjalny donosi te 
lefonem z Berlina, że w kołach 
wojskowych i politycznych sto­
licy Niemiec, zwykle zachowują 
cych spokój i zimną krew, pa­
nuje niezwykłe ożywienie. Ko­
ła dobrze poinformowane dają 
do zrozumienia dziennikarzom 
zagranicznym, że oczekuje sie 
ważnych doniesień. Przed chwi 
lą ogłoszono nadzwyczajny ko­
munikat o upadku Stalingradu: 
podajemy go na tej stronicy".

I rzeczywiście na pierwszej 
kolumnie gazety „Legia" pozo­
stawiono puste miejsce dla nad 
zwyczajnego komunikatu. Nu­
mer zredagowano, złożono. Na 
odbitce widać poprawki korek­
tora. Jednakże specjalne wyda­
nie nie ukazało się. Komunikat 
nadzwyczajny nie został opubli 
kowany: żołnierze radzieccy,
niezadowoleni z pracy korekto­
ra gazety „Legia", wnieśli wła­
sne poprawki do chełpliwych 
doniesień hitlerowców — Stalin 
grad stał się grobem najeźdź-

Gazeta „Legia" od dawna już 
przestała się ukazywać. Jeśli 
Rene Letessonne i jego kole­
dzy po fachu w dalszym ciągu 
zajmują się dziennikarstwem, to 
na pewno zaopatrzyli sie w 
pseudonimy. Wszystko prze­
mawia raczej za tym, że obec­
nie nie piszą w gazetach, lecz 
strzelają zza węgła.

IMPREZA OBŁĄKANEGO 
KAPRALA,

który ^nazwał sic^ fuehrercm i
świat, dawno zakończyła się 
straszliwą katastrofą.

Stalingrad i Wołga przyku­
wają obecnie uwagę myślącej 
Judzkości nie jako airena krwa­
wych bitew, lecz jako teren wy 
tężonej pracy twórczej narodu 
radzieckiego. Jeżeli mimo to 
Łdsfenówiłem napisać ó niewy- 
damym numerze nieistniejącej 
już gazety, to dzieje się tak je­
dynie dlatego, że bywają wspo­
mnienia, które brzmią jak 
ostrzeżenie.

„Legia" pisała: „Obrońcy cy­
wilizacji europejskiej zadali boi 
szewikom decydujący cios". 
Gazetą ta ukazywała się w do­
kupowanej przez hitlerowcow 
Belgi. Rene Letessonne i jego 
kompani wyrażali po francu­
sku myśli, uczucia i nadzieje 
swych niemieckich mocodaw­
ców. Obłąkany kapral umiał 
nie tylko dusić dzieci gazami, 
ale i sypać kłamliwymi i obłud­
nymi frazesami. Hordy zabor­
ców nazywał „wojskami euro­
pejskimi", a próbę zagarnięcia 
cudzych ziem — „obroną Euro­
py". Te kłamliwe i obłudne sło­
wa nie zostały pogrzebane wraz 
z fuehrerem pod gruzami kan­
celarii Rzeszy. Powtarzają je 
obecnie panowie Churchill, 
Schuman, Adenauer, Sforza. 
Tłumaczą oni na różne języki, 
myśli, uczucia, nadzieje swych 
amerykańskich mocodawców.

„Postępki nasze podyktowa­
ne są poczuciem odpowiedzial­
ności wobec Europy" — pisał 
dr Goebbels.

„Obowiązkiem naszym jest 
obrona wolności, zarowno tu 
jak i w innych krajach. Stany 
Zjednoczone wespół z innymi 
wolnymi narodami przedsię­
wzięły wielką „akcję". Tym 
razem mówi p. Truman. „Po­
winniśmy uchronić zachodnia 
cv*.vil scie < 111 ze ii.ińsk prz< d 
wpływami komunistów" — pi­
sała w r. 1942 gazeta „Legia . 
8 lat później gazeta „Librę Bel- 
gique“ pisze: „Bronimy f przed 
zamachami „czerwonych" cywi­
lizacji Zachodu, jej chrześcijań­
skiego ducha".

Na długo przed wybuchem 
II-ej wojny światowej Goebbels 
pisał: „Wszędzie roi się od czer­
wonych wrogów cywilizac]!.

Mówią o „czerwonym niebez­
pieczeństwie", o konieczności 
zbrojenia się, o „obronie cy­
wilizacji zachodniej". Jakkol­
wiek powtarzają obłudnie sło­
wo „pokój", mówią jednak o 
przygotowaniach do nowej woj 
ny. Teraz można ich jeszcze po­
wstrzymać. Jest to obowiązek 
wszystkich uczciwych ludzi — 
niezależnie od tego, gdzie się 
znajdują i jakie żywią przeko-

Za dwa miesiące ma się ze­
brać w Anglii

by pies milkł choć na pa 
rą godzin dziennie. Na­
szym zdaniem, postulat 
ich jest całkowicie uspra 
wiedliwiony.
Jan̂  Kurnakowicz..^ ^

wypoczywa na Dolnym 
Śląsku, ujrzymy nieba- 
ruTile^warszawskle] “pr'e- 

Czy Moś nie pokusił- 
riusza na tle pierwsze]

skw!%tó?a%?zeTlpięłiu
nież „Halką"? Jest to da­
ta wielkiej wagi w histo­
rii naszej opery.

Podsłuchana
rozmowa
stauracji „Monopol" od-

jecief°Co to^za^GórfcoT 
piwo „Piastowskie". Ja- 

niści^miei^dobre trunki.

II KONGRES OBROŃCÓW 
POKOJU.

Obowiązkiem przybyłych z 50 
krajów przedstawicieli uczci­
wych ludzi będzie omówienie 
sposobów walki z pożarem, któ­
ry grozi rozszerzeniem się na 
cały świat. Apel Sztokholmski 
kwalifikował jako zbrodniarzy 
ludzi, którzy pierwsi ośmielą sie 
zastosować broń atomowa. Jest 
to słuszne, ale niewystarczają-

W Norymberdze wraz z inny­
mi złoczyńcami zasiadał na ła­
wie oskarżonych Fritsche. Nie 
•miał on nic wspólnego z plana­
mi wypraw wejennych, nie brał 
udziału w „urządzaniu" O- 
święcimia. Ale wzywał do woj­
ny, szerzył nienawiść do ludzi 
innej rasy, do ludzi mówiących 
innym językiem, prowadzących
wyższy czas, aby uczciwi lu­
dzie całego świata zakwalifiko­
wali jako zbrodniarzy tych po­
lityków. generałów, dziennika­
rzy, którzy głeszą nową wojnę? 
Czy nie czas sporządzić w każ­
dym kraju listy niebezpiecz­
nych szaleńców, zajętych przy­
gotowywaniem nowej katastro­
fy? W każdej chorobie jest sta­
dium, kiedy chorego można je­
szcze wyleczyć, ważne jest tyl­
ko, aby tej chwili nie prze-

Obecnie nastał czas zdecyd® 
wanego wystąpienia przeciwka 
inspiratorom nowej wojny. Na­
leży ich nazwać po imieniu, na­
leży ich wyliczyć. Należy przy 
pomnieć im o Stalingradzie, iak 
również o Norymberdze.

Zarówno kierownicy, jak i 
szeregowi obywatele państwa 
radzieckiego dawali niejedno­
krotnie -wyraz swemu szczere­
mu umiłowaniu pokoju. Nie ma 
na świecie sprawy, której nic 
można byłoby polubownie roz­
strzygnąć. ...................

Nigdy nie mieliśmy i me ma­
my zamiaru dowodzić słuszno­
ści naszych idei siła oręża. Pra­
gniemy wykazać tę słusznosc 
pracą, twórczością, życiem. Sta- 
lmgradz.k.1 elektrownia wodna 
nie zagraża ani chicagowskim 
businessmenom, ani farmerom 
Louisianv. ani samemu Truma- 
nowi. Główny Kanał Turkmeń- 
ski nie stanowi niebezpieczeń­
stwa ani dla angielskich tory- v 
sów, ani dla whigów. Z powo­
du zasadzenia pasów leśnych 
nie drgnie nawet tak, (ftifioj)! 
rzad, jak francuski.

Cenne są dla nas skarby 
wszelkiej cywilizacji, Zar&wnB 
wschodniej, jak zachodniej, pół 
nocnej jak południowej.
PROPONOWALIŚMY I PRO­

PONUJEMY POKÓJ, 
nie tylko naszym przyjaciołom, 
lecz i ludziom, którzy nas nie 
lubią: dla wszystkich znajdzie 
się miejsce pod słońcem, a przy 
szłość rozstrzygnie, kto miał ra-

To nie my przedsięwzięliśmy 
wyprawę na faszystowski Ber­
lin. To faszyści wyruszyli na 
radziecki Stalingrad. Wszyscy 
wiedzą, jak sie to skończyło. 
Komunikat o rzekomym upad­
ku Stalingradu został napisany, 
ale nie udało się go opubliko­
wać. Jeśli zaś chodzi o Berlin, 
to zdobyły go rzeczywiście woj­
ska radzieckie.

Niechaj szaleńcy nie liczą
padek, ani na kaprysy historii. 
Łatwo zwyciężać na papierze, 
Świadczy o tym niewydany nu­
mer gazety ..Legia". Un;-«~twie 
nie na papierze amerykańskim 
całego Związku Radzieckiego 
jest sprawą pięciu minut i setki 
dolarów. Niechaj nie ważą się 
przejść od podłych słów do po­
dłych czynów. Nazwiska ich sta 
ną się powszechnie znane: o-
brońcy pokoju zawczasu zare­
zerwują miejsca na ławie 
oskarżonych dla wszystkich, kto 
rzy przygotowują straszliwą

Nie chciałbym zakończyć sło­
wami, zwróconymi pod adresem 
szaleńców, artykułu. który 
rozpocząłem od wspomnień o 
Stalingradzie. Zbyt wiele bolu 
i dumy łączy się w sercu każ­
dego człowieka radzieckiego 2 
imieniem miasta nad Wołgą. 
Młodzieńcy, dorastający chłop­
cy, ojcowie rodzin, którzy we 
wrześniu 1942 r. forsowali Woł­
gę i utrzymywali skrawek .zie­
mi na prawym brzegu, którzy 
umierali za ojczyznę, za bli­
skich, za prawdę silną jak stal, 
uratowali swym męstwem za­
równo nasz naród, jak całą 
ludzkość, wszystkie dzieci, 
wszystkie książki. przyszłość.,

Niechaj pamiętają o tym roW 
nież i ci bohaterowie Stalin­
gradu, którzy powrócili z wol­
ny, którzy obecnie są skromny­
mi pracownikami, niechaj pa- 
mietaią matki, żony, narzeczone 
poległych, niechaj wiedzą, zą 
Stalingrad — jego bohaterski 
czyn, bijące zeń światło — przy 
prawiają o lek noszących sie 
z myślą o nowej rzezi szaleń­
ców i stanowią źródło natchnie­
nia dla wszystkich obroncołł 
pokoju nad Wołga, nad Sekwa­
ną, za oceanem, wśród popioloW 
i zgliszcz Korei — wszędzie 
gdzie tylko biie serce ludzkie.

Str. 2 S Ł O W O

jecie gościom?

Klimat Szklarskiej 
Poręby

Szklarskiej Poręby.
— Macie tu zupełnie

■— Boa<teź9ciągle leje.

SZMERY ODRY
Kiedy ten pies 
śpi?.. .

*s2rZ&£'£3S:
wejalweW^ocliwiuStWj°e- dnym z domów przy tej 
ulicy mieszka pies, który 
ma następujący rozkład 
dnia: przez 8 ̂ godzin wy­

da iNprzez 8 Podzin

domów na tej ulicy, a 
szkającym w domu przy 
ul. Stawowej li — nie posfóm M
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znaczonych do remontu W ro-

dynku pod uwagę. W r. 1949 
część tego budynku zawaliła 
się od góry do dcta. Reszt.
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P iłk a rz e  na odbudowę W arszaw y

Gwardia zwyciężyła
po ładnej arze Kolejarza 5 :2
'  Piłkarskie derby Wrocławia 
Gwardii i Kolejarza przynio­
sły zwycięstwo Gwardzistom 
Vi stosunku 5:2. Swoje zwycię 
Stwo mogą oni zawdzięczać 
dobrze dysponowanemu lotne 
'b u  atakowi, który był najlep 
fizą formacją drużyny. 

Zdobywał on z łatwością teren

s iH r S S S
.wyższy, gdyby nie zmarnowa

* 3 s s H

a s  - s a r r s s  
SEHnc£dw| egd?z2S

Początkowo stroną atakują­
cą są gwardziści, dla których 
pierwszą bramkę zdobywa z 
łatwej kombinacji ataku, Hry 
niewicz. Kolejarz zmuszony 
jest grać w defensywie. Ścią­
ga wszystkie siły na pole kar

Bramkarz czerwono niebie-

mm.
5 2  'S&FiSSS ś

przez Hoblera. Ten sam zawód

S Ł in s f ija u r

Doskonałe wyniki
w  eliminacyjnym wyścigu kolarskim 
w a łb r z y s k ic h  p o c z to w c ó w

Półfinały mistrzostw Polski

AZS Wrocław uplasował się na I miejscu

Słaby poziom  w a lk

Dolny Śląsk- -  Gdańsk 6 :10
w międzyokręgowym meczu pięściarskim

Ogniwo Kraków — CWKS 
Warszawa 3:2. 

Związkowiec Kraków— ŁKS 
Łódź 1:0. 

Gwardia Kraków — Kole- 
jarz Warszawa 7 :0. 

Budowlani Chorzów 
Związkowiec Poznań 6:0. 

Unia Chorzów — Kolejarz 
Poznań 5:1. 

Górnik Bytom — Górnik 
Badlin 3:2.
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l B z £ r T l
niespodziankę. Zespół repre­
zentacji oddał kilka groźnych 
ttrzałów na bramkę Kossow­
skiego, który obronił je bardzo 
przytomnie. Stopniowo górnicy 
opanowują boisko, zdobywają 
łatwo teren i do przerwy zdo­
bywają S pięknie wypracowa­
ne bramki ze strzałów Puli-

^ Druga połowa gry jest bar-

z ł E F S S 2

" M x r ,Ł S r 3 *
s ł
X £ T Z e r w ™  z a t T L Z
spodziewanie dobrze.

nictwa w wysokim stosunku 
6 :2.

Spotkanie to było kopalnią 
humoru dla zebranej ludności. 
Przodowali w tym sędzia So­
roko, prokurator Lisowski i dr 
Podhorecki. Dochód z przed- 
meczu przekazano również na 
odbudowę Warszawy.

PRENUMERATA: z odbiorem aa miejscu 120 zl mies : zamiejscowa 
z ̂ przesyłką pocztową 135 zł mies. Prenumeratę P ^ JÎ J^:]3"2szys

Cfr. I

BIB
siński° mtr' prZ8Wagi’ za nhn Ja

=R *% K5SMiejscami tylko trafiamy na as-
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Czarni wygrywają
irólmecz siaikó*9<i

(Waftrzych) K^le^arza^(01^ 

brzyehM ™  K o l^ z ™  O^ni-
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Tym razem „szóstka- wrocław-

wować. iż łodzianie, zmęczeni po­
przednim meczem, zawiedli kon-

Po zaciętej dwusetowej walce, 
prowadzonej w szalonym tempie, 
AZS Wrocław pokonał AZS Łódź
tacjl ogólnej zwyciężył AZS Wro-
rzem Toruń, Włókniarzem Zielona 
Góra 1 Kolejarzem Szczecin.

^ ta ^ is ^ o l tw ° -nAZS^ŁódźaW-

Ŝ?jra°ż?iHH5 na6SS

Spotkanie pomiędzy tymi dru­
żynami poprzedził mecz Kolejarza
Zwycięstwo odniósł Kolejarz

Nadszedł decydujący mecz. Na 
boisko weszły drużyny łódzkiego
1 wrocławskiego AZS-u. Pierwsze 
zagrania zobrazowały że obie 
drużyny reprezentują wysoki po­

pisów nie zwraca i za ogłoezeni* nie odpowiada F-1-S6091

Górnik Wałb.-leprezent. PoMregu 5:1
Dobry poziom gry

ffiSgfil
śmy w ringu Krużę,^któremu jed-

P : I
.Je napomnienie za trzymanie. 

S ^ l w l t w t ,  lecz

r r .
czyli na dwóch frontach. Pod­
czas gdy w HaU Ludowej^wal-

ś i S | w j r 2

Bil
g Wyniki techniczne (na pierw 
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nika7 lecz^niewiele to pomaga.
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Drugie zwycięstwo bokserów Gdańska
Juniorzy: Dolny Ś lą s k -G d a ń s k  5:11

sę. W drugim itarciu Moskwa 
opada z sił i sędzia odsyła go

S H ł a s s
(Śląsk) i Gierczyk (Wrocław). 

(Bil)

P etru sew icz  u stanaw ia
dwa nowe rekordy Okręgu

TABELA: 

Związkowiec Kr. 16 20 30:17 

CWKS Warszawa 17 17 35:3» 
Kolejarz W-wa 17 16 28:3f 
Górnik Bytom 18 15 27:5J 
Budowl. Chorzów 17 14 23:21 
Włókniarz Łódź 17 13 27:3T 
Związk. Poznań 17 6 12:41

Ogniwo-Pafawag 3 :2
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“ ta trybuni stadionu a0Umpij*

tach Z pada'6 pierwsza ̂ bramka 
dta r iwaw k to r .tu—

l l l S i

Na basenie MZK odbyły sdę 
zarody  plywacWc^ pod nazwą 

fych°wynj^l^v ̂ Z ^^ ż^ ym  ̂ j  

czasern 1.1^4 i^na^OCI m klas. 
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^ a L T ^ c z y z n :  1. Pe

r r i ^ k L ^ 9

^ S ^ ^ O O 1^ .  mę­

żczyzn: 1. Związkowiec 10.35.6

(Zw.) 3.33.8; 2. Stopkówna

Warmo (Stal) 1.31.8; 2. Dmoch

s : S s ś
1.30.8.

ska (Zw.7’l.29.2; 2. Materno*
ska (Stal) 1.30.0; 3. Jagodzm- 
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2345 Hymn.

5,05 Dzie^r°5g10 Aud. dla wsi
5,20 Konc. 6,00 Dzień. 6,05 Gimnast.

radiowy 8,00 Dziennik 11,50 Głos
s s ?  D r r - u t w - 7 - s s ę

S M
da 16,15 Przegl. prasy liter. 16,25

1745 Konc. *17,45̂ roniL ^ P  IM®
kOTespondencf piszą118,50 Muł IM*
S,20°MuzJa20̂ 0 Dzień' 20.30 Konc. 
symf. 21,30 Muz. 22,00 Aud.^dla

19 WRZEŚNIA 1950 R. (WTOREK) 
k5,05 ^ .e n ^ A u d ^ la w s i  5,20
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nał 12,04 Dzień. 12,15 Drobne utwo

zytor tyg. — Ludomir Różycki
17,20 Muz. 17,55 Komentarz dnia

Xanta 20,45 Opowieść o Mechme- 

chipelag ludzi odzyskanych 22,00


